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PRZEDPŁATA. wKnr|sr Zagłębia" kosztuj, 
w Sosnowcu z odnoaseniem i pocztą roccnia 
marak 360, półrocznie marek 180, kwartalnie 
— — mk. 90, mlaiięcinie mk. 30 — —

OGŁOSZENIA. Za jeden wieras petitu lnb je
go miejsce na I-ej stronie 'Mk. 10, w tekście 
Mk., 18,50 po tekście—reklamy Mk. 7,50. Nekro
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 fe- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOW IEC, 
________ ulica Dęblińska Nr. t.
Adres dla depesz: „KURJER* — SOSNOWIEC’
Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 
do 7 g. wiecz. W niedziele i święta od 9 do 11 rano.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmują 
interesantów ty %  id 1—8 w p o i 1 od 6—7 w.

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA przyjmuje Kan
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w.
Akc. .Reklama Polska" w Warszawie i wszy

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w szy stk ie  komunikaty instytucji prywatnych i sp o łeczn ych
podlegają op łacie .

Cena pojedynczego egzemplarza mk. 2 .00  (N^ G Śląsku 30 fen.). SOSNOWIEC, środa dnia 25 sierpnia 1920 reku Nr. 194 Rok XV

Andrzej Mielec
doktór m edycyny

zg inął ś t u t r  ią  m ą ż e ń sk ą  % r ą k  d z ik ich  h o rd  
p 'e m ie c k  cb w K atow icach  ć. 17 s ie rp n ia  b  r.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele 
parafjalnym  w Sosnowcu dn. 26 b. m. o g. 9 i pół 
rano, poczem nastąpi przeniesienie zwłok na dwo
rzec kolejowy w Sosnowcu dla przew iezienia do 
grobów rodzinnych do Koźminka — o czem zaw ia
damiają zrozpaczeni

Żona, Córka, Rodzeństwo.1396

eiidoty zamach niemca® Polsig
Jeszcze raz usiłowali

memcy za pomocą prze
wrotnej lisiej polityki do
piąć celu — uratować G ór
ny Śląsk dla siebie. Rząd 
niemiecki, który tyle mó
wił o neutralności Niemiec 
w wojnie polsko-bolszewic
kiej, me mógł nie wiedzieć 
o tern, co się czyniło w 
Prusach Wschodnich ze 
strony niemców, by rzeko 
ma zwycięska ofenzywa 
bolszewicka wykopała przy 
pomocy niemieckich ofice
rów-instruktorów i niemiec 
kiej broni grób dla Polski, 
wymierza ąc cios w samo 
jej serce — stolicę.

Akcja ta cała była w 
ścisłym związku z akcją 
komunistów gdańskich.,

Rząd niemiecki zapro
ponował komisji aljanckiej 
wszczęcie rokowsń w sp ra
wie zneutralizowania G ór
nego Śląska, a tymczasem 
cichaczem niemcy przygo
towywali rozbrojenie i in
ternowanie wojsk ententy 
na G. Śląsku, by odciąw- 
szy z jednej strony drogę 
od Gdańska i możność d o 
wozu stamtąd broni i amu
nicji dla Polski uniemożli
wić jednocześnie dowóz 
tychże przez Górny Śląsk.

Gdy w Prusach Wscho 
dnich witano owacyjnie woj 
ska sowieckie, gdy w Gdań 
sku czyniono wszystko, co 
"nożna było, na szkodę Pol 
siki — jednocześnie niemcy 
na G. Śląsku uczuli się tak  
pewnymi, że delegacja 
niemiecka zażądała od ko
misji koalicyjnej z całą bez 
czelnością ni mniej ni wię
cej tylko... rozbrojenia wojsk

koalicyjnych w ciągu 24 ch 
godzin i usuniącia ich, w 
przeciwnym bowiem razie 
ludność niemiecka nie bę
dzie mogła... odpowiadać za 
ich bezpieczeństwo.

Nie czekając nawet na 
decyzję ententy, rozpoczęli 
rozbrajanie oddziałów wojsk 
francuskich w Gliwicach i 
Katowicach. Natrafili jed
nak na opór energiczny 
francuzów, po stronie k tó 
rych stanęła i ludność pol
ska.

Za to rozpoczęło się ze 
strony niemców demolowa
nie lokali redakcyjnych i 
drukarń gazet polskich, za 
to spalono kornisarjat poi 
ski i za to urządzono m a
sakrę ludności polskiej.

Ta jednakże powstała 
jak jeden mąż w obronie 
własnej swej ziemi i roz
broiła siepaczy, zajmując 
cały obwód przemysłowy i 
zaprowadzajac ład i porzą 
dek. Jednocześnie z fron
tu polskiego z szybkością 
strzały lecą wieści, że bol
szewicy bici są na głowę 
przez bohaterską armję poi 
ską, odzyskującą z b łyska
wiczną wprost szybkością 
utracone chwilowo tereny. 
Straty bolszewików-sojusz- 
ników cichych a wiernych 
niemców — są ogromne. Le
nto przyznał się w sowie
cie moskiewskim do fiasca 
ofenzywy, żądając kary dla 
oficerów za niepowodze
nie !...

A zatem i niemcy i boi 
szewicy na obu frontach 
odnieśli porażkę. Nadto 
maska spadła z twarzy 
tych dwuch przyja

ciół, stale dążących do 
p grzebania Polski w od
męcie walk wewnętrznych 
i rozdarcia jej na kawały 
przy pomocy oręża na
jeźdźcy.

Polska znów wyszła 
z potrójnej walki zwy
cięsko. Ludność polska 
na G. Śląsku powtórnie 
krwią dokumentuje swą poi 
skość.

Stolica, dzięki bohater
stwu żołnierza polskiego i 
wysiłkom, godnym uznania, 
mieszkańców swych — oca
lona!

Hordy mongolskie z pędzo 
ne znów, na północ, oddala
ją się... Niemiec pieni sie 
ze złości. Nie udało się 
„ausrotten". Bo naród pol
ski w chwili ciężkiej w 
chwili, kiedy chodziło o 
hamletowskie być albtf nie 
być, stwierdził słowa wiel
kiej pieśniarki: „Nie damy 
ziemi, skąd nasz ród—twier 
dzą nam będzie każdy 
prógl...

Z pola walk 
pod Warszawą,

> Warseatoa 19 sierpnia.
Ugościwszy na poiagnania 

żołnierzy zapasami Żywności 
(akia nam dostarczyła „sanitar
ka*, opuściliśmy fort, który w 
porta wieczorowej pray bezu
stannym grzmocie dział esynii 
niezwykle wrażeni*.

Po drodca zabraliśmy z ao 
bą dwuch rannych,

Wracaliśmy już późnym wi«- 
czoram. Jakiś czas jechaliśmy 
lsssm . Nagła na horyzoncie ad 
wschodu za|aśa!ata olbrzymia 
lana, paliła się widocznie jedna 
z pobliskich srsi.

Pola okoliczna cala nalana 
były ogniem, pochodzącym z 
ognisk Zclniarzy, przy ognis
kach rozsiadły grupy a a
ezycb bobateiów , gwarząc cicho 
lab czytając gazety.

Zjeżdżamy i  szosy, prowa
dzącej do Btnjaminowa|[l Zegrza 
i wjeżdżamy znów na szosę 
Radtymlńiką, gdzie posuwamy 
■ią wolniej z powoda przegru
powania sią wojsk, przygotowu
jących sią zapewnie do nowsj 
akc |i.

Przesuwanie się oddziałów 
odbywało sią wa wzorowym po- 
tządko. Oddziały przechodziły 
w doskonałym szyku bojowym, 
z dziarską pieśnią na altach. 
Krótkie i  stanowcze rozkazy 
oficerów, wypełniane bez sze
mrania. Z rozmów * nimf, 
tchnie zapał młodych żołnierzy, 
rwących sią do boju. „Czuja- 
my, że najpóźniej jutro każą 
nam sią dobrać do skór bolsze
wickich* — tłomaczy nam ocho
tnik z pod Kaliaza.

Przed Pragą na azoaie doj-

!

rżeliśmy ostrzegawcze światła 
zielone i czerwona. Samochód 
zwolnił biegu, następnie staną!— 
1 rewizja dowodów osobistych i 
przepustek. M aęliśm y Pragą, 
przed mostem ponowne rewizja. 
Godz, 12 o oółnncr. W arsta  
Krakowskie Przedmieście, M e 
■to śpi.

Przybyliśmy do W arszawy 
pod jak najlepszym wrażaniem.

Nastrój wśród żołnierzy znako
mity sloionki między oficerami 
a i' ław ram i serdeczno, a kar
ność pr»yt«m niezwykła. To 
xadecyduje o zwycięstwie a 
zwycięstwo przyjdzie, przyjść 
mod tsmbardziej, Ze popiera 
żołnierza w jsgo wysiłkach całe 
apoiscscńttwo.

bt. Falkowski,

Z Górnego Śląska.
Jfanijcstacyjny pogrzeb 

w Szopienicach.
Wczoral 24 sierpnia rano 

cdbył aią w Szopienicach uro
czysty pogrzeb dwach bohate
rów górnośląskich ś. p. Emila. 
Kłóska i Jótefa Kunca, którzy 
młode swe życie oddali dla 
■prawy.

W pochodzie manif»*tacyj 
nym wzięło przeszło 10 tysięcy 
ludzi.

Kilkunastotysięczny tłum, na 
ulicach demonstrował swe uczu
cia dla tych, których serca go
rąca kazały uchwycić za broń 
e wolność i Polskę. Na trumnach 
leżały szara konfaderatki polskie 
znacsące, tu żołnierz śp;l Na 
cmentarzu po odbycia ceremonia 
łu religijnego przemawiali w 
spaniałycb i podniosłych słowach 
kapłao, — W mowie awej pod
niósł prześladowania pruskie i 
walką przeciw hydrze „germań
skie! ludu śląskiego.

Drogi mówca p. La tła w Sio 
boda w przemówieniu iwem od
dał hoid junakom, którzy pa
dli na krwawem polu walki i 
tym, którzy pójdą do dalszej 
walki o orawa ludu górnośls.a* 
kiego. Po mowie p. Slobody, 
oddział bojowców górnośląskich 
oddał salwy honorowe, kn czci 
bohaterów narodowych, których 
złożono w świętej ziemi górno
śląskiej, zbroczonej krwią Indu 
polskiego,

I spoczęli dzielni junacy 
górnośląscy w złam*, stwierdza
jąc walką awą, miłość do uko
chanej Ojczyzny i że są Pola
kami, niechaj ta’ ziemia lakką 
im będzisł

I przytuliła ziemia nasza ich, 
tych świętych narodowych, któ 
rzy w walce padli orężni, woi 
ni z przepotężnym wrogiemII 
I zaszumią im lasy i rzeki poi 
akie i zaśpiewają im ptaki pol
skie, i zaświszczą im syreny 
fabryczne, dumą wielką narb- 
dową. — Kto padł w walce o 
wolność, wolnym już, — a kto 
zwycięży — wolnym będzie. A  
krew ich zlała aią z ziemią pol
ską, a mogiły połączyły się z 
mogiłami świadcząc wobec świa
ta — Polska to wielka rzecal

L. Ch.

z min. spraw zewn. nie* 
mieckiem wysłać na G. 
Śląsk specjalnego komisa
rza rządu francuskiego dla 

i zbadania na miejscu zajść 
katowickich. W ostetniej 
chwili donoszą nam, że 
specjalny komisarz rządu 
francuskiego jest już w 
drodze na G. Śląsk.

Z w igkizu ii w o js k u  6. Śląsko.
BYTOM. (PAT). Dzisiej

sze pisma niemieckie d o 
noszą, że rząd angielski 
zgadzał sią na wniosek rzą
du francuskiego w sprawie 
powiększenia wojsk na G. 
Śląsku.

Policji plabiscftow i w Bytomiu.

Spoc|alny komlssrz.
BERLIN, (wł). Otrzyma

no z kół tutejszej misji 
wojskowej francuskiej wia
domość, że rząd francuski 
zamierza w porozumieniu

BYTOM. (PAT). Kontro
ler koalicyjny m. Bytomia 
pułk. Dupon zawiadomił dn. 
24 b. m. pierwszego bur
mistrza Bytomia i przed
stawicieli komisarjatu ple
biscytowego polskiego i 
niemieckiego, że sicherheit- 
swehra zostanie usunięta z 
terenu plebiscytowego, a 
będzie utworzona policja 
plebiscytowa. Aby można 
jaknaj prędzej usunąć si- 
cherheitswehra z Bytomia, 
oytom  i Frydeushuta ma 
otrzymać straż obywatel
ską, która ma pełnić służ
bę aż do ustanowienia po
licji plebiscytowej.

Straż obywatelska w By
tomiu składać się będzie z 
200 ludzi, a na Frydenshu- 
ta z 50. Połowa oficerów 
będzie niemieckich, połowa 
polskich. Listę kandydatów, 
przedłożyć mają obie stro
ny w 48 godzin.

N iem cy chcą skaptować fran 
cuzów  dla sicherhełław ehry.

KATOWICE (wł.). Wiedze 
okupacyjne francuskie w ciągu 
ostatnich dni sterają sią >na 
drodze pokrijowej bez rozlewu 
krwi załatwić sprawą górno
śląską w myśl życzeń ludności.
Z tei racji gazety niemieckie 
aa G. Śląsku zaznaczają, że od 
czasu przybycia do Katowic #  
pułku Caputa, szafa sztabu gen,
Le Rcnda, daje się zauważyć
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znaczny sw rc t w sprawie za
chowania się w łsds okupacyj
nych i Ich stosunku do wy 
padków ostatnich, a mianowicie 
niemcy twierdzą, że francusi 
chcą popierać aicherheitswshr*-, 
aby zaprow adzić lad aa  G. 
Sląak u, co jest oczywiści* 
kłamstwem

W  ręk a c h  p o lsk ich .
BYTOM (wł.). Powiaty Psz

czyński, Katowicki. Tarnogor*ki;i 
Bytcmski w ręka tb  polikicB Bęt- 
ków w rakach polskich. W* 
waxyatkich mia)acowościach two* 
r ty  się a tra t cbywatalaka z 
miejscowej ludności w szędzie 
lad i poriądak .

Niemcy w Katowicach 
planują dalsze napady.
KATOW ICE, (wł,) W mieś- 

cia, po któram krążą gęst* pa
trolu składając* «lę z 8 10 żoł- 
ołerzy francuskich panuj* spo- 
kó|. Miasto od atrony północno- 
wschodnia) otocsona ) zostało 
przez uzbrojcną ludność polską, 
która ' wabronila cicbethaita 
wahrxa zajm ującą dotąd cantrum 
miasta, i planującą koncentrację 
aił i napad na polików . Na 
po|adyńc»o praacbodsących po
laków niemcy w dalszym ciągu 
napadają, zmuszając tam lud
ność polską do ciągłego osuwa
nia x bronią w ręku. Niamcy 
aą uzbrojeni od atóp do głów, 
wojaka okupacyjna zajmują sta- 
nowiako wyczekujące, patrolując 
po miaścia.

Rządania organizacji politycz. 
i zawodowych.

KATOW ICE, Zastępy pols
kich organizacji poiitychoych i 
zawodowych wysiali no Mią- 
dsysojusznicsej Komisji Plebis
cytowej w Opolu mamorjal z 
prośbą o spełnienie następują
cych śądań: 1) ukarania ini-
cyatorów, którzy w dniu 17 d. 
m. spowodowali zaburzania 
niem ieckie, akielowane * prze - 
ciwko Polakom, a po ukaraniu 
wydalenia ich z obwodu ple 
biacytowego; 2) natychm iasto
wego wydalenia policji bezpie
czeństwa i ukarania tychjciioa- 
ków policji bezpieczeństwa, 
którzy brali czynny udział w 
zaburzeniach i którzy wyda 
wali aresztowanych Polaków 
na lup rozbestwionego tłumu 
lub też nie przeszkadzali mor
dowania odnośnie sponiew iera
niu Polaków; 3) nowego składa 
władz i aądów i wydalenia z 
nich urzędników, którzy aię na 
G órni m Sląaku nie ro d z ił; 4) 
wydalenia wszystkich tych, któ

Harcerstwo 
w Obronie ojciy*py

Na zasadzie porozumienia 
naczelnictwa Związku harcers 
tw a polskiego z jnneralnyw in
spektoratem  armji ochotnicze), 

torgsnizacja charcsraka, obejmu
jąca około 30,000 młodzieży na 
arenie c alej Polski, zadeklaro
wała do azersgów armji ochot
niczej wszystkich swych człon 
ków zdolnych.do noszenia broni, 
a ta k te  do s ia iby  pomocniczej 
•pozostałą część młodzieży har
cerskiej. Organizacja palków 
ochotniczych, do których wszedł 
żywioł przew aśnie młodzieży 
haicerskisj, postępuje nader 
szybko*

Rozkaz mobilizacyjny głó
wnej kwatery Z. H, P. wydano 
13 lipca, a juś 18 hpca do prze 
glądu podczas święta armji 
ochotniczej stanęło 1 200 har
cerzy. W dniu 20 lipca liczba 
harcerzy ochotników zwiększa 
aię więcej niś w dwójnasób z 
jednej tylko Kongresówki. D. 
27 lipce, po tygodniu wyćwi
czenia, wyruszają w poi* p ier
wsze bataljony harcerskie. D. 
31 lipca ju t  słyszymy o odzna 
czeniu się 201 pałko ochotni
czego i gros sil którego stanowią 
bagnety harcerskie, a który 
przy chrzcie bojowym odpiera 
wszystkie ataki nieprzyjacielskie

rzy się na Górnym Śląsku nie 
rod ciii i dotąd w ostatnich dwa 
latach przywędrowali; 5) utwo
rzenia s tra t-  obywatelskiej us 
całym cbszarz* górnośląskim, 
składającej się z G órnośląza
ków cbu narodowości; 6) zapis- 
c*nia szkód wyrządzonych w 
miaście Katowicach podczas 
zaburzeń i to po upływie jad 
nego tygodnia licząc od dnia 
stawienia wniosku; 7) zapłace
nia saycht strajkowych t im  gór
nikom, którzy złotyli pracę na 
znak protestu przeciwko zabu
rzeniem  w Katowicach. Pierw
szym dniem strajkowym jest 19 
sierpień.

M smoryał kończy się uwagą, 
t e  organizacje postanowiły 
przeprowadzić żądania wszel- 
kiemi środkami jakimi rozpo- 
rząd ia lą . Ządsnia podpiia’y: 
Zjednoczenie Zawodowe Pol
skie, Centralny Związek Zs 
wodowy Polak , Narodowe Par
tia Robotnicza i Polska Partja 
Socjalistyczna.

G órn o ślązacy  n ie  z loźą  b ro n i 
p rz e d  ro zb ro jen ie m  niem ców .

KATOW ICE, (w ł) Ludność 
polskt, m iso  roskasu kcm»n 
dsnta miasta o wydania broni, 
postanowiła czuwać z bronią 
w ręku dotąd, strzegąc zaję 
tych miejscowości i posterun
ków, dopóki rejchswachra 'nie 
będzie rozbroloua i usunięta ze 
wszystkich zajmowanych dotąd 
posterunków.

J  s te li niamcy będą nadal 
gnębićijludaość,— polać*  pasaną 
się dalej i sami rozbrcją słchar- 
kę. W iększe oddział* podąiają 
na Załęże i Hutę Bismarcka, 
otsecając 'co raz cisśniejszym 
pierścieniem  Katowice. Daje 
aię odczuwać tylko brak broni 
większego kalibru i amunicji. 
Liczebnie ślązacy są w więk
szości. O cteku |ą  oni napró tno  
na broń z  Polskt, k tóra im jej 
dać nie może, będąc związana 
traktatem .

Straie Obywatelskie.
W gminach: Piekarach, S sarls |u , 
Brzezowicach, Kamieniu. B rze
zinie. W. Dąbrówce, Karbie, 
Miacbowicach, Rozbarku otw o
rzono lokalne straże bazpie- 
czeństwa.

500 zbiegów z powiatu 
Katowickiego i Bytomskiego.

GLIWICE. 22. sierpnia. W 
sobotę do wieczór- przybyło do 
Gliwic przeszło 500 zbiegów z 
obsadzonych przez Polaków 
gmin powiatu Katowickiego i

na odcinka najbardziej zażar
tych walk.

Okazuje się, t e  młodzież, 
która przeszła z drużyn harcer
skich do wojska, okazała aię aa 
tyle przgotowaną do tej służby, 
pod względem dushowym i 
ogólnego wyszkolenia wojsko 
wego. że po kilku dniach zals- 
dwie ćwiczeń w koszarach, już 
wykazuje doskonałą sprawność, 
biorąc zaś między siebie zupeł
nie nie przygotwanych wójsko- 
wo ochotników, czyni z nimi 
cuda w jaknajkrótszym czasie 
Je s t to opinja samych dow ód
ców.

Do chwili obecnej harcerze 
zgłosili do armji ochotniczej 
bardzo duży procent ochotni 
ków w porów naniu z innemi 
organizacjami.
H arcerze rwą się tylko na front, 
inaczej służby wojskowej, jak 
tylko na froncie, sobie nie wy 
cb ra ta ją ,

Oficerowie i dowództwo na- 
chwalić ssę nie mogą, jak o r
ganizacja i wyćwiczenie w tych 
w arunkach niezmiernie szybko 
nastąpiły i to jest wielki plus 
harcerstw a , które dało przy 
t worzenin armji ochotniczej, 
k iedy każdy dzień zwłoki d e 
cydował o zajęciu przez nie
przyjaciele lub utrzym aniu 
przez nas kilkaset k ilom etrów  
ziemi polskiej dowód sprawności

Na jednym z odcinków jbo- 
jowych walczy harcerski ochot
niczy bataljon „Samoobrony

Bytomskiego. 400 odesłano da
lej dc Kędzierzyna. Napływają 
ta k ie  zbisgowie z Pszczyńskie
go.

Komisja rewizyjna w Mysio 
wicach.

MYSŁOWICE (wł.). Wła
dze okupacyjna wydały tu 
rozkaz o wydania b ro ił. T er
min wydania upłynął w ponie
działek obecnie k i misja sk ła
dająca się s francuz*, wiocha, 
anglika, polska i niemcz pree- 
prow adrsć będzie rewizje po 
domach w poszukiwaniu broni.

Nawoływanie do spokoju.
WROCŁAW, (wł.) Prezy

dent prowincji Śląska Dolnego 
Zimmer wydal do ludności 
odezwę, w któ'*) nawołuje do 
zachowania spokoju i apeluje 
do roztropność mieszkańców 
Śląska Dolnego zaznaczając, 
ze rząd niemiecki zobowiązał 
się do n e u t r a l n o ś c i  w stosunku 
do wojuy pol.ko ro*yjski»j a 
prs*to *!»chowa«i« spokoju 
na Śląsku Dolnym będzie naj
więcej kcr* ,'»tn«m i pożstacz 
nem * dla NmmUc w o g ó l e  a 
dla G. Śląsku w  ssczególaoś 
ci.

(Sskodr, ze ta nawoływa
nia rozpoczynają się dopiero 
obecnie, bo dotąd nawoływano 
ludność niemiecką do zemsty i 
rozbcjósr. Red.

Wycofywanie się wojsk 
francuskich.

KATOW ICE, (tel, wł,) Wy 
cofrwanie etę  oddziałów wojsk 
koalicyjnych, na czele z samo 
chodem panceronym  rozpoczęło 
się o godz, 6 45 m. wieczorem 
w dniu 18 bmi ul. Emmy ku 
oarkowi południowemu (ogród 
Bugljt). W arjergardzi* cofającej 
się kompanii francuskiej znajdo 
wało się okuło 30 tu kawale- 
rzyatów. Na tych 3 ch niemców 
w wis ku od 23—-25 lat zaczęło 
rzucać cegłami, wołając „My 
tych psów rozbroimy i pokatru- 
pimy*. Zs strony f aucuskiej 
ni* psdi ani jeden strzał. O d
wrót nastąpił w zupełnym p o 
rządku

Nowy komendant wojskowy 
w Katowicach

KATOW ICE, 20 sierpnia. 
W czoraj wieczorem rozlepiano w 
m ieście nowe przepisy dotyczą
ce przeprow adzenia obostrsnego 
stanu oblężeni*. Dowództwom 
wojsk francuskich pułkownik de 
Rsgnie. W spomniana nowe prze
pisy oznajmi*ją dalej, że uais-

Wilna*, złożony przeważni* z 
harcerzy kresowych; przy jed
nym z D. O. J . formuje się 
harcerska kompania sztormowa; 
na wybrzeżu morskiem palni 
służbę harcerska kom panja 
wartownicza, W W islkopolsce 
harcerze  utworzyli i wyszkolili 
jedną kompanię harcerską dla 
•łużby łączności na froncie. 
D sls | naczelnictwo harcerskie 
sformowało ł wysłało na front 
czołówkę sanitarną pod nazwą 
„Czuwaj* (10 wozów) i z obsa
dą wyłącznie harcerską, przy 
tern dziew częta w roli sanita- 
rjuszek, chłopcy zaś lako obsłu 
ga przy koniach i eskorta tabo
ru , Druga ćzołówka „C iujka", 
wyjeżdża na front. W ysiano na 
front również jedną harcerską 
czołówkę propagandy.

W reszcie harcerstwo bardzo 
licznie powołane jest dis wzmóc 
niania posterunków na straży 
granicznej, przy mostach i na 
niektórych linjach kolejowych. 
Do służby tej naczelnictwo po
wołuje przedewszystkism  od
działy harcerskie wielkopolskie, 
z Galicji Zachodoiej, Śląska 
Cieszyńskiego i Zagłębia Dąbro 
wsklego. Z< wszystkiemi od 
działami zwojami naczelnictwo 
jest w stałym kontakcie za 
pomocą kurjerów, co do których 
przejazdu władze wojskowe 
czynią wszelkie ułatwienia.

Około 15,000 chłopców i 
dziewcząt niepełnoletnich pełni 
służbę zastępczą przy  wojaku

ważałonn zostały wszelkie świa
dectwa uprawnienia do użycia 
broni (W affeaschaiae); wszelką 
broń należy oddać w przeciągu 
12 godzin w urzędzie policyj
nym.

Usuwanie agitatorów.
KATOW ICE (wł.) Patrol* 

włoskie i francuskie zajęte są 
obecnie usuwaniem z miasta 
obcych elementów agitatorsscich, 
Usuwanie to przeprow adzana 
jest z całą bezwzględnością. W  
sobotę, niedzielę i ponledsuU k 
aresztowano około 40 esób, 
które umieszczono w koszarach.

Kto wywoła) rozruchy?
KATOW ICE, n a  podstawie 

zeznań świadków stwierdzono, 
ta  iuiclatorami ctiemiscKich d e 
monstracji wtorkowych byli an 
c|aliści, żydzi i hakstyścł. Ne 
mocy zesnań ludzi wtarogod- 
aych stw ierdzano t« t, ż« za na 
o*d*m na Polski Komisariat w 
Katowicach agitowali członko
wie niemieckich organizacji zs 
wodowych i politycznych *s«l »- 
na „policja h ezp iecE łó t wa", 
ztrsędcucy komunalni, państwo
wi i pryweini. Tośmy stw isr 
diii i t .ega się t a t  Niamcy przed 
napadam na  hotel „D su tsthss 
Hau* w Kfttowicach ni* wsty
d z i ł .

Święto Sokolstwa Polskiego 
na górnym Śląsku
(Korespondencja wł.)

15. sierpnia r.b. stał się 
dniem pamiętnym dla ludu gór
nośląskiego. W niedzielą tę bo
wiem urządziła Dzielnica Ślą
ska Związku Sokołów Polskich 
pierwszy swój Zlot dzielnicowy, 
który wykasai sprężystość i 
zdrowe oodwaliny organizacji 
■ckol*|. Na sterem  boisku na 
Zadolu koło L go ty  z sn iło  się 
jak w ula; przeszło 10 000 gaś 
ci przybyło z wszystkich okolic 
Gs Slą«ks, ażeby podziwiać 
znaną starą sprawność Sokołów, 
popisujących Się poraź pierwszy 
w *il* dzielnicowej.

Ju ż  w sobotę o gads. 3 ciej 
po południa rozpoczęły się za 
wody poszczególnych drużyn, 
po których o godz. 8 wieczo 
rem odbyta się wspaniała wie
czornica na sali p, M andeckie- 
go w Ligocie. T am te  przywitał 
ib tc n sc h  prezes dzielnicowy 
druh, Michał Wolski, po mm 
przsmówił o karności sokolej 
naczelnik dzielnicowy, drub. J f -  
s«f Dreysa; tow. śpiewu „Lat 
nie" z Ligoty upiększyło wie-

w roli pisarzy, gońców i kurj«- 
rów, tał»f iniitów , kolporterów 
i i. o ,  umożliwiaiąc zwolnienie 
od frontu kilku tysięcy żolnieży.

Przystępując do tworzenia 
harc«r*k ch oddziałów ochotni
czych, naczelnictwo harcerski* 
pragnęło saknalskatecznej zasilić 
arm ię m aterjałsm  dyscyplinar
nie tuż wyszkolonych, a także 
nawpói przygotowanych jus do 
służby w polu i wysoko stoją
cym pod wxględ«m moralny®. 
Jednolite  harcerskie bataliony 
lub pułki dawałyby najlepszą 
gwarancie utworzenia wzoro
wych oddziałów wojska polskie
go. B iłoby to jednak staw ia
niem na jedną k a rtę  kwiatu 
m łodtieży. Przyjęto wobec ts- 
go koncepcie, iż harcerze, po
czątkowo zgromadzeni w jedaym 
pułku, będą następn ie  planowo 
rozmieszczeni po kompaniach 
wten sposób, aby procentowo sta 
nowili nieco ponad 50. Roz
m ieszczała takie odpowiadałoby 
najbardziej korzystnemu zu 
żytkowaniu m aterjalu h a rce r
skiego.

Naczelnictwo Związku har
cerstw a polskiego wystąpiło do 
minist. opraw wojsk, z wnios
kiem, aby na zasadzie rozka
zu tegoż ministerjum, obok 
zasadniczej nazwy wojskowej 
ustalającej num erację oddziału 
dodać nazwę „harcerskiej" tym 
jedoostkom  wojskowym (kom 
paniom, bataljonom, pułkom), 
w których harcerza stanowią

czór ten występami swymi, a 
mory sali, zdawało eię, że po
pękają, kiedy wiar* sokola 
zaśpiewała — Nie będzie Nie 
mieć plui nam w tw aril*

W niedzielę do południa 
dokończono zawodów, po nich 
odbyta się gsneralna prób* 
ćwiczeń, a p ę k a *  powietrze 
sprzyjało prawdziwie po sokole 
mu cał*| uroczystości. Jo ż  od 
god*. 1 nspłew  publiczności 
był olbrzymi. Obszerne boisko 
ledwie pomieściło wszystkich 
tycb gorących przyjaciel! nasze 
go Sokolstwa, a kiedy o gods. 
3 po ukończonych ćwiczeniach 
wywijadłaml druhien980 druh iw 
wystąpiło na boisko prs*  
dźwiękach orkiestry do ćwiczeń 
wola?cb, obsCni nism ilknscrm i 
oklaskami przywitali w jednoli
te ubrania przyozdoftionrch 
Sokołów. Po *końcsoavch ćwi
czeniach odezwał aię do ćwi
czących prezes druh Wolski, 
sokoli opuścili boisko, poccam 
następowały ćwiczenia wedle 
ogłoszonego programu. Podczas 
złota przybył na boisko p. 
Wojciech K o ifsa tł ,  a zastępy 
sokola opuszczając boisk™, od 
dał* jemu i członkom W f dzia
łu  Dm!n*cy ukłon sokoli.

O g'. 8-ms; zakończyły oka
załe ćwiczenia lancami piarwssy 
ten zlot, » jaśaicjac* te a rs *  
tak gości jak i ćwiczących wy- 
raż s lf  pswność i nadfi* |ę  nie 
dalekiej wolności i lepsxej przy
szłości.

Trzeba przyznać, że i w*z*l- 
kie ćwiczenia wykonano wzoro
wo pod kierownictwem drh. na
czelnika dsialaicowego i naciel- 
n ikóe okręgowych. Świetny to 
był tryumf ciężkiej i m osolaej 
prac*, rozpoccętej przed 25 la 
ty. Dla tego taż o ls rozumiemy 
z iakich oowodów zlot ten  nie 
odbył się w Gliwicach, jak 
wpierw planowano, tem bardzisl 
że W ydział Dzielnicowy miał 
już pozwolenie od oficera kon
troli na odbycie zlotu

Może teraz, po tak 
świetnie udanym xlocie naresz
cie rasem  z narodem i k isra |ą - 
ca jednostki przyidą do p rz e 
konania, że Sokolstwo polskie 
na Śląsku jest nietylko naj 
zdrowszą i najżywotniej izą 
organizacją, lecz że ofiary po
niesione dla Sokolstwa, wyda
ją zawsze plon obfity. Wię 
c*| więc opieki od kierowni
ków ruchu n siego i więcsj 
zrozumienia sprawy sokolej, a 
wtenczas naród aass nie bę
dzie potrsebował się obawiać 
p rcy s t io śc i .

większość bagnetów (aa wzór 
palków legionowy cb), e więc 
komp«nla, o il* posiada więcej 
niż 50 proc. harcerzy , nosi 
nazw ę „harcerskiej", batalion,
0 il* posiada więcej niż poło
wę kompanji harcerskiej, nosi 
naewę batalionu harcerskiego, 
pułk, o ile posiada więcsł, Jniż 
połowa bagnetów harcerskich, 
nosi nazwę pułku h a rce r
skiego.

Nadanie tych nazw  forma* 
cjorn harcerskim  nacselnictwo 
uważa za rzecz niezbędną dla 
tam silniejszego zespolenia 
jednostek bojowych harcerskich
1 tern silniejszego ich działania 
na froncie w myśl haseł, w 
prawie harcerskiem  zawartych 
Naczelnictwo uważa, iż jak* 
najszersze poparcie i uzasad 
nianie tego wniosku w prasie 
jest rzeczą niezbędną i b. 
pilną.

Dalej we wnioska do mi
nist. spraw  w jak. nacselnic
two wyraziło życzenie, iż do* 
wódcami powyższych jednostek 
harcerskich powinni być w mia
rę możności oficerowie harce
rze, b. instruktorowie harcerscy 
lub oficerowie, sprzyjający rc* 
chowi harcerskiem u i znający 
ideologię harcerską, aby unik
nąć wyśmiewania przez zwo
lenników alkoholu, abstynencji 
harcerskiej, która należy do 
naczelnych i niewzruszonych 
zasad ideologji harcerskiej.
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Kontrofensywa polska rozwija sip.
Komunikat Sztabu Generalnego.

W ARSZAW A (PAT). 
Front północny. Pozostałe 
oddziały 4-ei armji sowiec
kiej zebrawszy się w silną 
grupę, zdołały po kilkana
ście godzin trwających wal 
kach przebić się w rejonie 
Chorzela w kierunku na 
Kolno, obsadzone iuż przez 
znaczne siły naszej 4 ej ar
mji. Pościgoddziałów pierw 
szej armji za nieprzyjacie
lem w teku. Piąta armja 
wyławia w dalszym ciągu- 
niedobitki wojsk sow iecknh  
błądzące naizachód od linji 
kolejowej Modlin Mława.

Front środkowy. Armja 
frontu środkowego oskrzy
dlającym ruchem ku półno 
cy, zajmując Kryszynę, Sta 
wiski i kołno, zamykają 
pierścień okalający 4 i 15- 
armję bolszewicką. N:eprzy 
aciel śogany ze wszystkich 
stron, skupia sią w wię
ksze masy i stara się roz
paczliwie przerwać żel a z 
ny pierścień naszych wojsk. 
Tak w d. 23 pod Kolnem 
prowadził nieprzyjaciel 9 
zaciątych ataków, które 
przez dzielny 60 wielko 
polski pułk piechoty zosta
ły z ogromnemi stratami 
dla nieprzyjaciela^ odparte.

Wymieniony pułk prze
szedł następn e do kontr
ataku, zdobył przeszło ty
siąc jeńców, w tym dowód 
cę dywizji i 10 dział, kilka 
sztandarów pułkowych, sa
mochody i ogromne tabory.

Przy zdobyciu Łomży 
wzięto 2,000 jeńców 9 
dyiał, 22 karabiny maszyn, 
i duży materjał wojenny.

Po zajęciu przez 1-ą 
j dywizję legjonów w dn. 22 
I b. m. rano Białegostoku 
; trwały w samym mieście 
; jeszcze przez 20 godzin 

zaciekłe walki uliczne z 
j przybyłą na pom oczG rod  

na 55 tą dywizją sowiecką 
i miejscową ludnością ży
dowską, która wydatnie 
zdusiła szeregi bolszewickie. 
W  wajkach w rejonie Bia
łegostoku 1-sza dyw. leg. 
wzięła przeszło 7 tys. jeń
ców i zdobyła 18 dział, 42 
kar. masz. i ogromny ma- 
terjał techniczny. Wskutek 
poniesionej klęski wzrasta 
demoralizacja wśród po
szczególnych oddziałów bol
szewickich. Kozacy dońscy 
i kałmycy przechodzą gro
madnie na naszą stronę.

W rejonie Brześcia Li
tewskiego spokój. Pod W ło
dawą, Opalinem, Hrubie
szowem oddziały nasze od
niosły szereg lokalnych 
sukcesów, przy tym wzięto 
jeńców, 1 działo i kilka 
karabinów maszynowych.

Front południowy. Na 
południe od Lwowa zajęły 
oddziały 12 ej dyw. pie
choty Swirz. rozbijając bry
gadę sowiecką, biorąc cały 
565 pułk piechoty do nie 
woli. Kawslerja nasza w 
rejonie Bielska rozbiła 3 
sotnie nieprzyjacielskie i 
wzięła 200 jeńców.

Na północ od Kamionki 
Strumiłowej i Bojańca, tu
dzież na wschód od Ku 
rowie utarczki z oddziałami 
nieprzyjacielskimi.

T E L E G R A M Y ,
W yjaśnienie Cziczerina

W A R S Z A W A  (PAT). M m , 
•  pr. z s g r  kom ua'.koj* n as tę p n  
iacą  d e p e s s ę  o t r z s m a n ą  z 
M o sk w y  d. 22  »*#rpał«:

W a rsz a w a ,  S a p ie h a ,  min. 
•p r .  z a g r. 22 VIII 20.

R z ą d  sow ie tów  o d r z u c a  z  
o b u rz e n ie m  w asze  insynuację ,  
d o ty c z ą c e  w ypełn ien ia  zobo
w ią z a ń  w obec  delegacji pol- 
•ki« |. J e s t e ś m y  zupe łn ie  n ieod  
pow iedz ia ło !  u  jakość  w aszych  
a p a r a tó w  rad io te leg raf iczn y ch ,  
a  w szystk ie  d e p e t z e  n ad sy łan e  
d o  M o sk w y  p rz e z  r z ą d  po l
aki d la  w aaaaj d s leg ac |i ,  lab  
p r z e z  w a sz ą  d e legac ję  dla 
r z ą d u  po lak iago  by ły  n a tych -  
m iaat p o d a w a n e .  J e d y n ą  
p rz e s k o d ą  w  k o m u n ik o w an ia  
e l f  by ły  trud n o śc i ,  a taw iane  
p r z e z  w a a z ą  a tac if  r a d io te le 
g ra f ic z n ą  w  W a rs z a w ie  i ciągle  
ja) o d m o w y  p rz y jm o w a n ia  d e 
pesz .  Z a w ia d o m ie n ie  co  do 
p rz y ja z d u  w aszego  k a r i e r a  
Ł o d z ian o w ak ieg a  p rz e z  l in jf
i r o n ta  21 b. a>. o trzy m a liśm y  
d o p ie ro  22 b. m. Z a  w szys tk ie  
ak n tk i  tego  o p ó tn ie n ia  n ie
p rzy jm u jem y  ża d n e j  o d 
p o w ied z ia ln o śc i ,

Ceiceerin

Tylko pięć dni.
W A R S Z A W A  W  sp raw ie  

p o w y ż sz e j  d e p e sz y  min, sp raw , 
zag r .  z a z n a c z a  ż e  m o ty w y  w 
n ie j  p o d a n e  p rz e c z ą  is to tnem u  
s tanow i rz e c z y  W a rs z a w s k a  ra -  
d jo  s tac ja  d z ia ła  b e z  z a rz u tu  i 
n igdy  n ie  odm ów iła  p rz e jm o w a 
n ia  d e p e s z  z M oskw y. Na k o n 
fe rencji  pokojow ej w M ińsku , 
•a m  p rz e w o d n ic z ąc y  p rz y z n a je  
£ •  s tac ja  w M o sk w ie  funkcjo

nuje  w sd liw ie .  Prr»*!an*> d» 
*3es* n«« te j  de lsgsc f i  z M ińska 
t rw a  5 doi.

Rady generalne a  Polska, jgg
PA R Y Ż , (PAT.) R sd y  g a u e -

rs ln *  F ranc ji  ychw»iiłir w y s ła ć  
do Polski boh«t»r«kiaj i c i e r 
piąca* w y ra z y  głąbo*>«j it?mp» 
tli w jaj c iężk ie j  p ró b  e . N a ró d  
francusk i,  k tór* ukocha ł  te  s a 
m e  łd s t ł y  i by! czys to  wy s ta  
w iony na p o d o b n e  n ieb ezp ie -  
c z s ń t w s ,  d o p o m o śe  w sse lk lm i 
s.Istni do obrony Wolności i cy 
wlllzac |l  E u ro p y  i  do o b rony  
p ra w  sw y c ię ik ie j  eu ten ty .

Belflja a Polska. 
B R U K S E L A  (Pat.) H z v * .  

B u rm is trz  m**ste za in ic jow ał 
w y s ian ie  do  W a rsz a w y  te le g ra 
m u z w y razam i sympatji, k tó ry  
b y  jed n o cześn ie  z azn aczy ł ,  że  
n a ró d  belgijski p rag n ie ,  a b y  
r z ą d  belgijski n ie  s taw ia ł  ż a d 
nych p r s e s z k ó d  w  u d z ie len iu  
pom ocy  Polsce  w w a lce  z b o l 
szew ikam i.

Niesłychana perffd ja  bolszewicka
W A R S Z A W A  (PAT) M io. 

sp rz w .  zagr. o trzym ało  dziś  
ra n o  3-c lą  4 d » p e s z f  r a d io te le 
g ra f iczną  o d  delegacji polskiej  
z M 'ń i k a  N i ,  5.

Z a o w u  p rz e to  je d e n  d o w ó d  
w iecej jak  u t ru d n io n e ,  a n a 
w e t un iem ożliw iona  je s t  w y roi a 
n a  myśli m iędzy  m in. »pr. zagr.  
a p rzeds taw ic ie lam i delegacji  w 
M ń s k u .  B ra k u ją c y  te leg tam  n r  3 
k o n ieczn y  jes t  do  z ro z u m ie n ie  
i w y rob ien ia  sobie  p o g lądu  n a  
to k  p e r t r a k ta c j i  pokojow ych. 
M imo w ięc  że  w ła d z e  sow iec 
k ie  u sp raw ied l iw ia ją  e lf  ciągle

i s a z n a c z a ja ,  ż e  n ie  b ę d ą  rob ić  
delegacji polskiej ż ad n y ch  
p rz e sz k ó d  w  ko m u n ik o w an iu  
elf , ja sn ą  je s t  r zeczą ,  ż e  f sk  
tyczn ie  sow ie ty  s ta ra ją  sie  
w sze lk im i silami w y m ianą  z d a ń  
c trudn*ć  i zupe łn ie  ją  u n ie m o ż 
liwić. U d a je  sią to  w  ^znaczn e j  
m ie rz *  p r s e z  n ie d o p u sz c z e n ie  
do n as  2-s j  d s p s s z y .

R a d jo te leg rem  św ieżo  o t rz y 
m an y  g ’os*; B olszew icy  1 echo- 
w yw ali n a  dz is ie jszym  z e b ra n ia  
n a d a l  p e w n o ść  s ieb ie  D a n isz e w 
ski p o w ied z ia ł  międzw inno mi 
w  p row izo ryczne!  o d p ow iedz i  
n a  n a s z ą  d ek la ru je ,  że  fron t 
polski jes t  k ie ro w a n y  p r s e z  
F ra n c ję  jako  część  ogólnego 
g run tu . Rosja  so w ieck a  n ie  m o
że się w y rz e c  sw ego  p u n k tu  
w ld ten 'v t w kw ss t j i  roze ro jen ie ,  
san im  Po lska  n ie  d o w ie d z ie ,  że  
dxiaia jako  p s ó s tw o  s u w e re n n e .  
S tanow isko  n a s z e  u trzym aliśm y

N a na* tęp cy m  pos ied zen ia  
nas tąp i  szczegó łow a  o d p o w ied ź  
'o sy j ik a .  P ro to k u ł  z a b ra n ia  w y 
ślemy. K u r ie r  * W a rs z a w y  
p rz e k ro c zy ł  ł ln ję  f ro n tu  i ied*i* 
boleją do  M ińska . R e d ic t t l s -  
gram Nr. 4 o trzym aliśm y  n a  
Kilka g o d t łu  w cześn ie j  i zow ie- 
r« on ty lko  15 p u n k tó w  b o l s s t -  ■ 
wickich w a ru n k ó w  p o k o io w scb  
tn a a y c h  już  z d s p e s z y  P A T A

Polska arm ja w zięła 
60 tysięcy  jeńców .

W A R S Z A W A  (PAT,) J a k  
donosi „G uZeta  Poniedziałkow a* 
t e  s f r r  m ia roda jnych  d o n o s z ą ,  
t e  au k e ssy  wojsk n a sz y c h  p rzy  
b te ra ją  ro sm is ry  k tó re  p r z e c h o 
dzą  n a lśm is l iz e  o czek iw an is .  
W edług  e b b e z e ń  p rz e p ro w a d z o 
nych n a  po d s taw ie  z łożonych  mai 
duuków  ty d z ie ń  ubiegły p rzyn iósł 
nam w z d o b y ć  ty  60 tys .  Jeń 
ców,  nie  l icząc  o saczo n y ch  d y 
wizji, k tó rą  w sile około 30 tys. 
'’ oerow aiy  n a  pó łnoc od  W irly  
D s is ł  zd o b y to  około  200 w tern 
j a w n ą  lic sbę  w ie lk iego  ka lib ru .

9000 bolsziwlkdw «  Prusach 
isc h o d a ic l.

KRÓLEWIEC (PAT). 
W okolicach Wiirtember- 
gji w Prusach Wchodnich 
przekroczyło granicę oko
ło 9000 bolszewików.

10 parowców z amunicją 
dla Polski.

GDANSK (PAT). Ra- 
djo. Donoszą ze Strasbur
ga, że w orcie tutejszym 
10 parowców angielskich 
oczekuje na zebranie ła» 
dunku do Gdańska.
Gen Zam eran dowódcą fro n tu  

południowego.

L W Ó W  (P. A  T.) .G a z e t a  
L * « « » k # ’ donos*. £» d o w ó d z 
tw o f ron tu  p o u d t i io w e g o  z  ro z  
k e s u  nacze lnego  d o w ó d z tw a
obejm a!*  t*m e«as*m  gen e ra l  
p o ru czn ik  d r ,  Z s m e rm s n  % p o 
lecen ia  n acze ln eg o  d o w ó d z tw a  
g en e ra ł  W ac ław  F rsn k ie w ic z
opuścił dz iś  w o o łu d a ie  Lw ów  
u d a ją c  się  do  W a rs z a w y .

Wranglel bije bolszewików
K O N S T A N T Y N O P O L  (PAT) 

23 VIII H «v*s D o n o sz ą  o znacz  
nem  zwyełęntwie W ra n g la .  C a 
ły lew y  b rzeg  D n łe f t ru  |ea t  
w o lu y  oa  bo lszew ików .

Dla żołnierzy.
W A R S Z A W A  (Pat.) „Przegl. 

W łócz ."  donos): W vdz la l  p ro p a 
gandy  arm ji ochotnicze! z a p o 
c zą tk o w a ł  w śród  z iem ian  n a  
P o m o rzu  dob row olną  ch o in ę

ziemi n a  rzec*  żo łn ie rzy  armii
ccbotn icaej,  D o tychczas  wielu 
właścicieli z łożyło  już  o d i o ś a a  
r a je a te la e  dek la rac ja .

Wyjazd je n e ra ła  Weyganda.
W A R S Z A W A  (tal wi). D oo 

w indu jem y się z w faro g o d u eg d  
ź ród ła ,  że  je n e ra ł  W e y g s a -  
o p u szcza  ju tro  W a rsz a w ę ,  u d a 
jąc się do  P a ry ż a .

Obyw honor, dla gen Weygand.
W A R S Z A W A  ( U l )  G sn .  

W e y g a n d  szefow i s t t a b a  m arsy . 
F o c b a  z a  u d z ia ł  w  ob ron ie  W a r  
szaw y  o d d a n o  ho n o ro w e  oby
w a te ls tw o  m ias ta  W a rs z a w y  i 
w ręczo n o  M a  u p o m in e k  z wi
d o k a m i  a k w are lo w y m i W a rs z a 
wy, c f  erowanw p r s e z  p. W ithe -  
J e ż e w sk ie g o  z j<go ceuuycb  
wzorów.

W  uro czy s to śc iach  b ra ły  
u dz ia ł  t łum y pub liczności de le-  
geje o d  s to w a rz y sz e ń ,  k o rp o ra c j i  
i organizacji  s p o łs c m y c b .

Kopiec obrony oj.zyzny
W A x S Z A W A  ( te l s f )  O d 

było się w czora j  p o s ie d z e n ie  
R a d y  m la h k U )  « p o w o d a  z w y 
c ięs tw a  n aszy ch  wojsk . R a d a  
stolicy aiożyła  n a  p a s ie d z s a iu  
ho ld  i c ześć  ermli po lek 1#). Po 
lecono w ystaw ić  pom nik i ku  
czci p o h g iy m  w  o b ro n ie  W a r 
szaw y. P re z e s  r a d y  p. B a lń s k i  
zakom un ikow ał że  p o d  W a r 
sz a w ą  u sy p an y  b ę d s ie  spec ja l
n e  ko p iec  n a z w a n y  .K o p c e m  
O b ro n y  O jczy zn y " ,  sym bo lu jący  
o s ta teczn o  z jed n o czen ie  całego 
n a ro d u ,  b ro n iąceg o  się p o d  
in u ra m i  stolicy od  na jśc ia  b a r 
b a rzy ń cy .

0 amunicję dla Polski. 
P A R Y Ż  (Pat.) H  va* W c- 

b«e t rw a n ia  z a rz ą d z e n ia  w 
sp raw i*  n 'e p r z e p u s z c s a n ia  tran* 
a p o r t ó w  d o  Polski w y b tta e  oso 
bi »t> śc* św ią t*  przem y sło w eg o  
w A n tw erp ;!  wysiały pa tyc ję  do  
r - a d u  belg<jskiog-r. p ro te s tu jącą  
tn s rg ic z o i#  p rzec iw k o  p ropono-  
w an«m u x s k s ro w i  p r z e p u s z c z a 
nia broni, amu9*cił i koni. wy- 
-y ia n sc h  p rzez  F  snci# i S te n y  
Z lednoccon*  do  Polski. Z r z ą 
d zen ie  tego  ni* u sp raw ied liw ia  
z e d a s  k o a ieceao ść  uaiydzyaaro- 
dow a.

P ro te s t konferencji 
am basadorów.

PA R Y Ż . H sv ss .  „P e t i t  P a 
risian* pisze: Dscyzlw, o# m o 
cy które) k o o e ty tu a o ta  ud ó s k a  
w e z w a ł a  « r  R«g*a»id« T  .w e ra ,  
ż * b r  p -ok lam ow ei n e u tra ln o ść  
G . ł s ń tk r ,  t. i ,  Z .by  p rz e sz k o 
dził t i a o sp o r to w i  sm uuic ji  dla 
Polsk i,  atol w sp rz e c z n o śc i  s 
par . 2 «rt. 104 t r a k ta tu  w e rsa l
skiego. Art>kwł t«u  p r s y s o a ja

P o lsce  nw obodue  u ż y w a n ia  
w szys tk ich  d róg  w odnych  i p o r 
tu  g dańsk iego  b s z  og ran iczen ia .

D s iennik  donosi,  że  koufe  
reucjt  a m b a sa d o ró w  p rz e d ło ż o 
ny s o ' t a ł  p ro jek t ,  k tó ry  z a w ie 
ra  p ro ta s t  pr«*ciw  tej d scy z i i  
k o n s ty tu an ty  i p r r« c iw  zacho
w aniu  *t« sir T ow er* .

Mają uczyś Tow era.
P A R Y Ż  (Pat.) „M a tin "  ogło- 

eił su ro w y  ar tyku ł ^przeciw T o 
w erow i. F ra n c ja  n ie  pozw oli 
w pływ ać  n a  s ieb ie  p rz e z  f a n ta 
stic angielsk iego  g u b e rn a to ra .  
K o m e n d a n t  w y s łan eg o  p a n c e r 
n ik a  francusk iego  p o u czy  p a n a  
T o w e ra  lepiej o jego o b o w ią z 
kach .

W  sp raw ie  sir T o w s r a  o d 
by w ają  sie p e r t r a k ta c je  m iędzy  
A nglią  a  F ranc ją .

Oficerow ie niemieccy na usłu 
gach bolszewickich

W A R S Z A W A  (PAT). J a k  
donosi „ R z e c z p o sp o l i ta " ,  b o l s z e 
wicy w  re jon ie  D H a łd o w a  z e z 
nają , ż e  w sz e re g a ch  b o l s z e 
wickich by łą  s n a c z a a  -ilość  o 
f ice ró w  niem ieckich . O b e c n ie  
ci o f icerow ie  p o p rz e b ie ra l i  się 
w o b ra n ia  w lc ic ia ń ik ie  i k r y 
ją się  po  lasach .

Bolszewicy o swoim pogromie 
W IE D E Ń  (P*t.) „ I iw ie s t ja "  

donoszą : Pochód  n a  W a rs z a 
w ę zost«ł w s t r z y m s n r .  L inia  
Ł u k ó w  R sd c y m in  z a t rz y m a n a .  
R o k o w an ia  w M iń * k u  w olno p o 
s tęp u ją  n ap rzó d .  B ęd z iem y  m u 
sieli wysilić ponow nie  n a sz ą  
energię , s b y  p e b  ć szlach tę , w 
p rzec iw n y m  ra z ie  sp e łz n ą  n a  
B lc te m  re z u l ta ty  n aszych  w alk .

Rokowania w Mińska.
W IE D E Ń , „ N e u e F re ie  P r e i 

s a "  d o n o t i  z P a r y t s ,  że  Polacy  
a a  k o n fs reo c l i  w M  ń tk u  p rz y 
jęli, |a k o  p o d s ta w ę  do  dyskusji, 
w schodn ią  g raa icę  Polski, za -  
p ro je k to w e n ą  p rz e z  R t d ę  na; 
w y ż sz ą  z p o p ra w k a m i r z ą d u  
aowieckiego. S p r a w a  Galicji 
w schodnie j ni# b ę d z ie  w cale  
p rzed m io tem  ro z w a ż a ń  w M fi
nko.

S tanow czość Francji.
PA R Y Ż . (P A T * .—  H iv a s  

P ra s a  francusku, pochw ała  n ao  
gót * u« rg :csue  s tan o w isk o  r z ą 
du, k tó ry  w sz w a ł  d e l s g e tó w  
ro o o tu ik ó w  eugie lskich  do  
n o m ic s » » i»  Frsnci*. W a d U  
G s u io is  F r a n f j t  da ta  dow ód  
Z e n is  z a m ie rz a  byna jm nie j 
d opuśc ić  do i tsg o ,  sby  o r s a w r ó t  
socjalny p rz e k ro c zy ł  jej g r a n i 
cy. F ra n c je  nie c h : e  *aoatć  
Sadusj d y k ta tu ry .  L* Figuro, 
pochw ala jąc  w y d a len ie  ro bo tn i
ków  angie lsk ich , c a t n t c t s ,  że
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Od 13 do 29 sierpsia 1920 r.

„D w a św ia
piękny dramat wykenany przez artystów dndskiob ze 

H a r r y m  W a ld a n e m .

t y ”
sławę Kopenhagi

SS Ssliźo upieczona miljoserka Ł f i
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CO T y l k o  3  d n i l

piątek 10 go sobota 11 go i niedziela 11 sierpnie.

Żyjący ciep
sensacyjny detektywny dramat 5-ciu część

K I N O

„ZACISZE"

O d  24 d o  30 s i e r p n  a  1920 r .

„Zensts Henryks Henri"
II-gi epizod Ber|i „Tajemniczy antobna* dramat atrakeyjny w 4 oz. ze 

słynnymi włoskimi artystami Adelaide Reginę i Dominikiem Strra.

m u , Kimonc i Pidżama
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p o w in n a  t a r a s  p rzy jść  kol* j na  
b o la ia w lk ó w  francusk ich . T a n 
i a  d z ian n ik  podaj* , i i  dalega- 
ci o ś te iad c ty l i ,  ft» n ia  mieli b y 
najm niej s a m ia rn  d y k to w ać  
klaa ia  robo tn ica* ',  (akia  ma 
sa ja ć  atanowiako. D e legac i  c -  
w a ia j a  p r sa d a w a sy a tk ia m  s a  
r s a c s  b a r d s o  w a k a a a n a ,  p r s a -  
c iw d s ia la n ia  reakc ji  kap lta l l-  
a ty c sn a j  i im par |s l i« tyc>n tj ,  
k tó ra  się w szęd z ie  objaw i*. 
D e leg ac i  n ia  w iara* , jakoby  
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  w o ja y  było 
bliski*.

PA R Y Ż  (PA T). -  H iv a s .
W o b e c  tego, i a  m ioia trow ia  
ap raw  w e w n ę trz n y c h  i M j r *  
n ie śn y c h  o d rzu c i l i  p ro śb ę  d a  
le g a tó w  r ib c  ta lk ó w  angielskich  
w sp raw ia  p r z e d io te u ia  p o i -  
w o la n la  n a  pob« t,  de legac i  c -  
puśclli  w ia c a c r tm  P a i y i .

Konferencja państw baltyc.
L IB A W A , (PAT). D c iś  o godz .
II-*j p rzed  pcłodalem  wicepr* 
syd«ot ministrów M*y*rowics 
otworzył 4-e posiedzenie pla
narn a  konfereccn pań<tw b a ł 
tyckich. Powzięto d-cysj*  co do 
udziału  B u lo rud  i U k m im  , Od 
nośnia v  BUiort;»s t i p i d U  da- 
cysja  u®g»tv3#uz, natomiast 
przedstawiciele ukraińscy będą 
przy jęci  n a  kenfarancji.
Traktat UkraiAsko-Kubański.

R s ą d y  Ukraińskie* R epublik i 
L u d o w e )  i K ra iu  K u b sń sk teg o ,  
w  osobie  pe łn o m o cn y ch  o r**d-  
staw icia l- ,  podp isa ł?  dn<a 7 s ie r
p n ia  rb .  w  W a rs z a w ie  t r a k ta t ,  
k tó re g o  za e sd n ic z e  p u n k ty  z a 
w ie ra j* :  1 w z a |a m n a  n sn a n le  
U k r a in y  i K u b a n i  jako  p a ń t tw  
m *podl»g łycb  i su w e re n n y c h ,  2  
zo b o w ią z a n ie  do  pom ocy  * w is-  
j*m na) w w alca  o n tasaw ia lość  
p a ń s tw o w ą  obn  rep u b l ik  i n ls -  
s a w ia r a n ia  t a d n y c h  in n y c h  u -  
m ó w , sk la ro w an y ch  k n  *zkcds i*  
o k ła d a ją c y c h  się  s tron .

Czasowa neutralność Belgji.
B R U K S E L A  (PAT). H s t **.

R a d a  M iu is trów  postanow iła ,  
t a  d o  e sa a n  roztrzy ifa iąc ta  ro  
k o w a ń  w M iń s k i ,  B slg je  z a 
ch o w a  n e u tra ln o ść  w ap o rsa  
rosy jsko-polsk im ,

Sprana aprowidowania
Zagłębia.

Głćd mącsny, jak i nsjw ięoej dał aię 
v oiązu  oststn ich  dni kilkunastu odczuć  
ludności naszej, wynikł nie z brtkn apro
w izacji, a jedynie był skutkiem  zajęcia  
przez w ojskow ość w szystk ich  wajronów 
dla ratowan a zagrożonej sto licy  państwa. 
P on iew sł jednak sprawa przybierać sa  
częła  obrót zbyt dla nrszyoh pracowników  
przem ysłowych przykry, w ię c ,te ż  obywa
te lsk i ko—'te t  wykonawczy i  m iejscow e  
Ci.,nn’’’ ' " ’-'•nistraoyjne gorąco s ię  za
jęły  i  przedstawiły jej stan wojewodzie 
kieleck iem u, prosząc o porobienie w szel
kich ’st '-a n  dla uratowania Zagłębia od 
katastrof?, k‘6ra w warunkach obecnych  
byłaby mniej niż kiedykolw iek pożądaną.

Zanim jeszcze riąd porobił jakieś 
kroki w  tej spraw ie, daeo upoważnienie 
kopalniom do robienia zakupów na własną 
rękę, cóż jednak z tego, pozwolenie za
kupu zboża i mąki w Miechowskim o trzy 
mano, ale samochody kopalń, które miały 
zapasy wobec transportowali, popsuły aię 
i un iem ożliw ił* jakąkolwiek akoję w  tym  
kierunku. Wobeo tego p. Wojewoda w y 
jednał w kieleckim  O 0  Genie, prawo 
korzystania z pięciu wagonów dziennie —  
co  zaspokoić może mniej niż trzecią  część  
naszego dliennego zapotrzebowania w  
zbożu; dowotone zań tem i wagonami ma 
być czasowo zboże z M iechowskiego, jak
kolw iek  w planie aprowizacejnymfc Mie
chow skie ma zaopatrywać Iraków , Z a g łę 
bi* Chrzanowskie.

To polecenie będzie oczyw iście z 
pewnym uszczerbkiem  dla Krakowa, ale 
m iasto to  posiada jeszcze dwutygodniowe  
zapasy, może w ięc  jako tako dać sobie 
radę.

Poza tym jeszcze  m inisterjum  apro
w izacji dodało do dyspozycją  Zagłębia  
Dąbrowskie; ,j K O  w ?;, 'w  zboża w To-. 
i u - ’p , zaś r  k-iier zapewnił sta ły
dzienny p i. 'd r ‘ 1 lb  wagonów —  a na 
■kutek starań Bady zjazdów wagony te  
będą eskortowane przez robotników dla 
szybszego dojścia transportów do m iejsca  
przeznaczenia. Zaś po wyozerpaniu owych  
100  wagonów m inisterjum  zapew nia, że 
znajdzie iane źródła zaopatrywania.

Warszawa również drła nam 40 wa
gonów żyw ności, w ogóle zaś cala sprawa 
s to i o ty le  dobrze, źe dla Zagłębia je st  
zapas na m iesiąc, chodzi jedynie o to , by 
wojskowość dała wagony. W tym zaś 
kierunku w szystko idzie ku lepszemu gdyż 
kardynalne zmiany na froncie na naszą 
korzyść ogromnie wpłyną na polepszenie 
stanu komunikaoji u uas.

Pewną przeszkodą dla nas była ofen
syw a bolszew icka i  bombardowanie W ło 
cław ka, oo dało możność przesłania tylko  
jednego transportu z Torunia w  ciągu  
dni czterech  —  od poniedziałkn do 
czwartku, ala dziś sprawa ta  w  związku  
z cofnięciem  się  bolszew ików  jest na 
najlepszej drodze i  kryzys w  najcięższym  
jego stadjum da aię zażegnać.

Wogóle w szy stk ie  czynniki admini
stracyjne i obyw atelskie ogromnie się  tą 
sprawą interesują i u legać ona może tyl 
ko zmianom na lepsze. Chodzi ty lko o 
to , by nasi robotnicy zdobyli s ię  na 
trochę cierp liw ości i  znosili przez czas  
krótki je izo ze  bodaj pewien niedostatek  
i  niech im przyświeca m yśl, że ucieki 
nierzy i  żołnierze na froncie bywają w  
warnnkaoh stokroć gorszych od tych , ja 
k ie u naa panują, a jednak trw ają.

Kronika
—  E k s p o r t a c  ja  z w ł o k  ś , p  

d  r a  M i e l ę c k i e g o  D ziś  o g o d s .  
8 -e i  r a n o  * mctstrc S i o  
p ie n k k te g o  w y ru sz*  k o n d u k t  
p o g rz e b o w y  t a  zw łokam i ś. p, 
d  r a  M  więc ki* go, z a m o rd o w a n a  
go p r a a t  bandw n iem ieck ich  
s iep aczy  w K atow icach , do 
do kościoła  p a ra f  a lnago , gdz ie  
c d b ę d t l a  t i ę  n a b o ż e ń s tw o  t a  
łoboa. Po  n a b o ż e ń s tw ie  we 
c z w a r te k  rano , o d b ę d z ie  aię 
• k s p o rU c ja  ciała n a  miaj 
i c o w r  d w o rz e c  d r r .  w arsz .  
akad  zwłoki w ys iana  b a d ą  dn 
m iejsca  u ro d z e n ia  d  r a  M ie lęc 
kiego.

( j a  sm u tn a  ta  u roczys tośc i  
g ó ru c ś lą z e s y  z a p ra s z a ją  p rz y 
jaciół i sca jo m y ch  zm arłego , 
o r a z  m ie jscow a s to w arzy szan ia ,  
o rg a n is e d * ,  zw iązk i  i k o rp o ra 
cja mor lw i*  za  sz tandarem !,  
ce lem  u czczen ia  zw łok  ś. p. 
d  r a  M ie lę c k ie g o .  O  w y ru s z a 
niu  k o n d u k tu  p o g rzeb o w eg o  do 
kościoła  ob w ieszczą  d zw ony . . .

— Przysięga zmilitaryso 
wanej praay zagłębia. W czo ra j  
w poiudn i*  w tu t« |aza |  sk ąp o  z* 
tu rz a  E . O , I. p e rso n e l  r e d a k 
cy jny . a d m in is t ra c y jn y  i p r a c o 
w nicy  w ydaw n ic tw  „ K a r ja r a  Z a 
g ł ę b i a ' ,  . I s k r y - i . G o s u  P ra c y -  
z ło śy i  w o n k o w ą  p rzy s ięg ę  n a  
w io rność  O jc s y ia ie .  S to so w n a  
p rzam ó w ian ia  do  z a b ra n y c h  
p rzed s taw ic ie l i  p ra s y  miai k a 
p e lan  w ojakow y l i  p. p. k r .  
K a lczyńsk i .

R egu lam in  w ojskow y i w y 
ją tk i  z obow iązu jący ch  w woj 
sk u  p rz sp ia ó w  odczy ta l i  z e 
b ra n y m  i zap rzy s iężo n y m  p o r .  
M iki a w ica 1 po d p o r ,  P io tro w sk i .

—■ Komitet Pomocy Armi 
Ochotniczej Z« g łębia  D ą b r o 
w sk iego  kom uniku)* , ift p le n a r 
n a  z a b r a n ia  K o m ita tu  o d b ę d z ia  
s ię  w c z w a r ta k  d. 26 bm . o g o d r .  
8 -e j  w ieczo rem  w sali R a d y  
miejskiej w  S o sn o w c u  ul. W a r 
s z a w c e  Nr. 6.

— Prośba o fotel dla cho
rego. Polski* T -w o  C s a r w o n a  
go K r z y i a  w  S o sn o w cu , W a r 
sz a w sk a  12, z w ra c a  aię t ą  d ro 
gą  d o  osób, p o s iad a jący ch  fo te l  
n a  kó łkach , o  w y p o ży czen ie  t a 
ko w eg o  n a  jakiś  czas  d la  z r a u -  
m a t f z o w a n e g o  oficera , p r z e b y 
w a jąceg o  w  ja d a y m  t e  szp ita l i  
w o j tk o w y ch  w  S o snow cu . Ni* 
w ątp im y, t a  r n a jd ą  się d o b rz y  
ludzi*, k tó rz y  u i y c c ą  fo talu  
choremu.

—  Aresztowania. Policja 
ś le d c z a  o sa d z i ła  p o d  k luczam  
G e n o w e fę  M icha łow ską , B o le 
s ław a  S aw ick iego , F e l ik sa  S z a -  
b io o k ę  i T e o d o ra  S t r a t a ,  o sk a r -  
to n y ć b  o  s z e re g  k r a d s i t i y .  N a 
s tąp n ie  a re sz to w a n o  S ta n is ła w a  
W o ia ic ę ,  W in cen teg o  W o ź n ic ą  
o ra z  J a n a  M asłon is ,  o s k a r to -  
nych  o d zia ła lność  a n ty p a ń s tw o 
w ą  i o p ro p a g a n d ę  k o m u n i
s tyczną .

— Apel do rzemieślników 
W e  w szys tk ich  o d d z ia łach  woj 
skow ych  daj*  się o d c z u w a ć  o* 
g re m a y  b ra k  rzem ieś ln ików  
w sze lk iego  rodaa ju ,  a  w  sz c z e 
gólności: szaw cow , k raw ców ,
kołodziej! ,  s te lm achów , s to la rzy  | 
ś lu sa rzy ,  kowali, cieśli, m e c h a 

ników , szo fs rów , to k a rz * ,  t o k a 
rz y  m eta low ych , p u s z k a r z r ,  k o 
t la rzy , e le k t ro m o n te ró w , p o d k u 
w aczy  kon i e tc .

G e n e ra ln y  In sp e k to ra t  A rm ji 
O cho tn icze j  ap e lu je  do  wym ię 
otonych  w ce lu  zap isy w an ia  aię 
jako  ocho tn icy  do  o d d s ia ló w  
w ojskow ych, zapew nia jąc ,  t e  
zg łasza jący  się oohotn icv  r z e 
m ieśln icy  t ra k to w a n i  b e d ą  ja 
d y n i*  jako  ocho tn icy  i u ty c i  
w y łączn ie  w sw ym  fachu.

Z ap isy  n rzy lm uią  P o w s t jW< 
K o m en d *  U c u p e ło is ń  i O f  c e r o 
wi* ew idency jn i.

— O biura zapina i infor
macji dla upoważnionych do 
głc so wanta na G Śląsku. W
S o sn o w cu  i okolicy  zam ieszku je  
w ie le  osób, k tó re  m aja  p r s w o  
w - ła ć  n d a ia ł  w p leb iscycie  
W ie le  tak ich  osób  p r s z b y w a  t e t  
ro śn y c h  okolic  n a szeg o  k ra ju  
L u d s ie  ci p r»gnaliby zap isać  się 
z*  1 *ty głosuj* c r e b  i 
o t rzy m ać  ż ą d a n e  ii form acje  
ż ą d a n e  in fo rm acje .  T *m - 
csa««m  d a rem n ie  p»t»j» tu i 
cw ds i*  o  szczegółom e  li  fo rm a
cie  w tym  <w>gUdii« n ik t im 
U h  ud* t*l ć r i *  m oże cd«y(*iac 
ic t« rp « ie ło ó w  n m i t j t c e  na 
mielące, N s ie ż a ic b y  w pr**ie 
misiscowwj p-*.yo*)aBoł*i co kll- 
k» dni w ym ieniać  s*c»* g ó łow e  
adr»x o tń b  i instytucji, k tó re  
u p o w ażn io n e  «e do  p r» y !m o » *  
nia zap isów  i u d z ie l  ć mogą łn- 
fo rm tc i i  n ie zb ęd n y ch  w #pr«w i*  
p ie b i s c y t r .

—  Jak s i ę  traktuje u n a s  
j e ń c ó w  b o l s z e w i k ó w .  D i» i» >  
du iem y aię, ź , po u licacb Bę- 
d s iu s ,  D ą b ro w y  a w częśc i i 
S  enow cu sp a c e ru ją  sob ie  g r u 
pki j iń c ó w -b c is s a w ik ó w  bez  
s t r a ty .  J * ń c v  ci agltu la  p r ś ' ó ś  
m iejscow ei ludność!. D o n o szą  
nem o tak im  n p .  a rg u m e te w a m u  
jndnego  z o lch W  Bolssew jl 
rosy jsk ie j  fest zupełn i*  d o b rze  
Z rzuc il iśm y ja rzm o  carek le ,  bo 
n lsw o le  c a rsk a  była  n ie sn n śo a  
G d y b y  o b ecn ie  za  p an o w an ia

f. S o w d ep ji  było  n am  t le ,  p o s t ą 
p ilibyśm y z L e n in e m  i T rock im  
tak , jak  uczyn iliśm y % M ’koła-  
jem  i jego r o d z io s ,  Z* tego  nie 
czynim y —  to jed y n ie  d latego, 
i t  co k o lw iek  s ię  mówi o B ol-  
ezewii w Po lsce  jes t  k łom siw em  
i t. p, L u d n o ść  b e z k ry ty c z n ie  
*łucb« tych  b red n i ,  k iw a  g łow a
mi i k o m e r tu j*  w  na jrozm aj-  
t rzy  sposób  tego  ro d c a lo  in fo r
m ac je  N ie k tó re  kob ie ty  d ą b ro w 
sk ie , u ję te  w idoczn ie  t*m i o p o 
w iadan iam i o . r a j u  b o l t e w iz m u - 
g o sz e są  jeńców  bolszew ick ich  
w ięcel s e rd eczn ie ,  n i t  naszych  
ra n n y c h ,  o k tó ry ch  z d ą ty ł*  (u i  
z s p o m m e ć  B o lszew ikom  cfier* - 
w nje  *'*, k w a te r - ,  pośc ie l ,  p rz y 
nosi jedc«nie , łskne te ,  pep ie ro -  
sy i t p, gdy ty m e s a s e m  n a  
pościel i łózke  d la  n a s sy c h  r*n- 
a r c h  te k  t ru d n o  *lę było ko 
bietom  tem  zdobyć . I *a có» to 
ty le  * e rd » c m o śc i  sp o ty k a  bo l
szew ik ó w ?  Z» n iew olę ,  k tó rą  
nscp nieśl ',  g ro b ts c  i n iszcząc  
kr» ? Nie chód i o s in  ta  o sł« 
t r s k to w e o ie  jeńców, bo  po lek  
uaoir* b ć s i l s c h e tn y m  w obec  
b a tb r o a n e g o  wrog*, ale te  nie* 
J W 'k i s  » e rd sc« n o ść  p ew n eg o  
o d i«m a  lo d ao śc i  t u t s j s r e i  w 
»to*noko do jr ńców  i r s n a - c  b 
boi* swiirów jes t  cone jm n ie l  
n iez ro zu m ia ła  jeśli się w»źmi* 
pod  uw egę  to  co eię c u m  w 
tak ieb  w y p td k a c b  p o  s tron ie  
boisnew ickiei w e t o t u r k u  do 
jeńców  polaków.

— Za propagandę bolsze
wicki o s a d  kodo w  wiszienuw 
B * d  fa i r  mi*# k s ń c a  K o z i tg ló w  
L e tzo ra  T a jc h n s r s .  Z a  p o d o b 
n ą  eg<tecję c*  z e b ra m u  w łsśc l-  
cieli g ru n tó w  w P ora ju  * r —*- 
tow auy  so*tal W łsd y s ie w  Z - 
lejeki i a  S tncsm lezzyc , k tó reg o  
sk ie row ano  do  S t s r o i tw a  Be* 
dz iń -k iego . O s ' r t e g a m y  p r s s d  
t sk .m  In s tm  innych  ag i ta to ró w

— Dziwne i niezrozumiałe 
D otkliw ie  dal*  się cdczu*>sć 
b ra k  ix i*s*kań wogóle a w n e o -  
góloości d la  o ficerów  i b  ur.

T ym czasem  m ieszkan ie ,  a n a w e t  
dom  cs ły  p ię trow y  z sm ie sz k a ją  
je d n e  O iobs. n ia jaki p a n  B ra n -  
d en b n rg ie r ,  były d y re k to r  Tow . 
A kc , H u ta  „ K a ta rz y n a "  T y m c z a 
sem  p a n  B ra n d e n b u rg ie r  z n a n y  
b a k a ty « ts ,  p ro w a d z ą c y  od  *z* 
reg u  1st a n ty p o lsk ą  po litykę , 
jako  rosyjski żyd, w o b a w ie  
p r z e d  bo lszew ikam i uc iek i n a  
Ś ląsk  do  B i to m la ,  g dz ie  p r z e 
p ro w a d z a  ewoją akc ję  - w dal 
szym  ciąga, m ie szk an ie  z a ś  po 
zos taw ił  ni* zam ieszka ł* .  Z w ra  
c sm y  n a  to  u w ag ę  o d o o śn y m
w ładzom , a m iędzy  innym i 
C z e rw o n e m u  K rzy żo w i w  celo  
sk o rzy s tan ia  z n i*za |ę t»go  dom u.

T a k c b  to, jak  p a n  B r a n d e n 
b u rg  a», m ieb im y  ob ro ń có w  pol
skiego p rz e m y ś la  i robo tn ika ,

— Artyści dla rannych
ż o łn ie r z y .  G r o n o  a r ty* tó w
(iui*tSiO*Ag i t s a t r u  zorgxt t izc-  
wsiło pod  p r z e w o d n i c t w e m  p, 
K a c z o r o w s k ie g o  sz e re g  ło toyeb  
pr z* d o ta w i* ń  po mts j sc owycb 
f i p t t r l s c b  d l i  r a o o y i h  ś o i a U r z y  
P-arws  e r  tych p r z e d s t a w i e ń  
odby ło  się d  i ęk i  s ta r an ie m  
O f  ce ra  P is cu  pod rh ,  W s l s w  
skiego w m p  t s lu  F r y d r y c h ó w -  
ka  i B  aiyttnlr, P ro g r sm  na któ 
ry  z lożs ły  się f i o  eak i  i  b w r -  
*k e i d tk l a a ia c je  p i t r y j o t y c z n *  
c ieszyły * ę wie lk 'm u t n a s i e m  
u  śoł&ier r - ,  k tór zy  * p r a w d s i -  
w t m  s a d n w c U n U m  i w dz ię cz  
nośc  ą  żegns l i  e r t y s t ó e :  Współ -  
uds ia t  p r sy  raowsli:  p. p.  K s -
c& orrw sk ł ,  W i l k o s z - w s k a  i p. 
p. K tczo ]  ow*ki,  Kozłowski ,  
Ja nk ow sk i ,  Górsk i ,  M e s z k ó w  
*k:„ i s k o m p a n i s t o r  S te rubl ic .  
Nau tspujac*  p r s e d t t s w i e n i a  od* 
by w ać  się hę dą  ko l s ja o  w c i ą 
gu najbl iższych dal,

— Teatr H. Czarneckiego,
D s ś  i r ie d i l tM ito i*  plebiacMO- 
— * dla gości g órno ilą rsków . 
O d e g r a n ą  zos tan ie  s s t u k a  oa  
*le h s o n o u - m  , W  szponach 
N ism isik ich '-, ju t ro  „M azepa- ,

W gimnazjum W. Replińskiej
w B ę d z i n i e

, egzaminy i poprawki od 30—VIII 
rok szkolny od 6—IX.
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KTO CHCE!!!
otrzymywać regularnie najwcześniejsze wiadomości 
— z frontu musi abonować i kupować pisma —

 po cenach oryginalnych tylko
w Biurze Dzienników i Ogłoszeń

Józefa Hiawskiego
w Sosnowcu ul. 8 go Maja Jfe 4,

vis a via dworca Wiedeńskiego.
Tam ie do nsbycia r n łS H  “» sezon Jesień-
bardzo duży wybór ^ U l T l c U l  I U U U  ny { zimowy#

Xxx
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8-kl. Gimnazjum Męskie
(z p r a w a m i  a s h ś ł  p a ó e tw o s e y o h )

w  S O S N O W C U  S I E L C U

zawiadamia Rodziców i Opiekunów, że egzaminy O
wstępne i poprawkowe rozpoczynają się w piątek O
dn. 27 sierpnia o godz. 2-ej po południu. Początek Q
lekcji dn. 2 września. Szkoła mieścić się będzie 0 %
przy ul. Dęblińskiej Nr 1 w lokalu pensji W-ej Rzad- 
kiewiczowej. Kancelarja tymczasowo Dęblińska Nr. 11)

przyjmuje zapisy od godz. 10 — 1. O
1378 O

S e z u a  d o  20  w r z e ś n i e

Ziśład Wód Mineralnych Siircziio-słonycli
i kąpieli błotnych, snanyoh se swej skateozności W reu
m atyzm ie, artretysm ie, chorob ach  skórnych* ner

w ow ych , przym iocie.
DOJAZD przez KIELCE, skąd 66 wiorst szosą ssmoohodem i  końmi Inb przez Tsrnćw 

Szosuein skąd 16 wiorst końmi. Prospekty wysyła Zarząd Solca, poozts Solec
zdrćj ziemi Kieleoklej. 1374

I WM

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

Z a g i n ę ł a
Książeczka chlebowa wydana przez 
Two. Hr. Renard na imię Andrzeja Li-

Do sp rzed an ia  
okno wystawowe futryna z okicnicami. 
B ęd z iń sk a  8 m. 4. 1389

Zgubiono
książkę meldunkową z domu przy uli
cy Starososnowieckiej nr. 22 na im ię 
Mendla Szapiro 1396

Zgubiooo w Będzinie 
na starym rynku portmonetkę w któ
rej znajdowały się dwa czeki: Jedan 
na 2,500 mk drugi na 2,615 mk, czeki 
były w języku angielskim. Wydane 
na imię Marli Zakrzewskiej. Łaskawy 
znalazca zechce zwrócić do .Kurjera* 
za wynagrodzeniem. 1394

Państwowy Urząd Posr idni- 
ctwa Pracy

ul Piłsudskiego Nr. , 16 poleca służbę 
domową, rzrmieślni ów , a także n ie
wykwalifikowanych robotników ł ro
botnice, kandydatów do terminu, oras 
rutynowanych biuralistów, biuralistki 
maszynistki, techników p. Pośredni
ctwo bezpłatna, 683

Chrześcijański zakład  
Zegarmistrzowsko-Jubilerski K O cho- 
rowicz ul, Modrzejcw.ka Nr. 47. Przy 
muje wszelkie reparacje zegarmistrzów 
sko-jubilerskie. 991

Nauczycielka
niem ieckiego poszukuje pokoju. Może 
udzielać lekcji. Wiadomość Dęblińska 
nr. 11 Szkoła. 1382

Zaginęła
książeczka chlebowa wydana przez 
Twa. Hr. Renard na im ię Franciszka 
Michalskiego. 1S80

C H A R A K T E R , 
P R Z E Z N A C Z E N IE , 
czego  unikać ,  
co  p r z e d s i ę b r a ć
teraz I w przyszłości,

o k r e ś l a
na podstawie Metaiizykl, PsychofizjologJO
i Gralologji, (badając cechy rąk i pisma), 
P E T E R S E N  S .\ lv  0r. Nauk Hermetycinydi. 

Sosnow iec, K o łłą ta ja  6 (M ikołajewska/h  
O d 4-e; do j-e j wieesorem. 5

W y d a w c y i  S p ó łk a  W y d a  w a łc z a  a K ur)* r  Z ag łęb ia - . ’ Tt t czeta. „Spciki W „Kur*. Z*gi.- K « d * u iiw f  J ó z e f  M a it  f t t o ś s a k i .


